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PROBLEM SZKOLNY
Zagrały życiem upiisroszałe prz g.ę 

letnich wakacyj mury szko1!^.’ acei do 
ulice tłumami młodzieży, P 
szkół lub wracającej do donto •

Miasto zmieniło swoj w yg ą > 1 ooszu- 
ki nowy wiew dotarł do mego- ^
mem życia wpadł na u lL t’ sU_
wszystkie zaułki, wszystkie domy^ 
teryn aż do poddasz, wnosząc ze 
coś jędrnego, rozmachowego, 
uchwycić nie można uchem, ani o i > 
co się wyczuwa duszą. nwe-

Tęskno było przez te miesiące bez 
go kwiatu i uśmiechu domu i ulicy, 
działo się tylko twarze zmęczone me 
ników pracy i obowiązku lub tragic 
nędzy, palone niemiłosiernem s*onC_e ’
zmatowaue kurzem ulicznym, zm eszat y 
z potem —  miasto pracown ków, przy 
tych kontraktem do taczki życia i z my 
gnacją pchających z dnia na dzień 
ciężar. . .

Skończyły się już te popielate dnii i po
kraśn ało wszystko świeżym iu 1 ,
od chwili, gdy rozedrgane jeszcze
sną swobodą minionych tygodni przez
wszystkie bramy miejskie i hnjc k
kacyjne wkroczyły, wjechały,
ły i sfrunęły ku nam kolumny przysztosc 
Narodu.

Kto kocha ten wielobarwny i wielomil­
ionowy tłum o jasnych, ś m i e j ą c y c h  się 
oczach, o wrażliwej, jak płyta fotograficz­
na, jak harfiane struny, duszy, kto się z 
nim zetknął, zżył i z nim zmieszał ten 
spotkał owe kolumny, jak najmilszą falę 
w skwarny dzień, oblewającą spieczone 
wybrzeże, ku której się idzie z rozwar- 
tenii ramionami i upragnien em
nem, bo niesie ze sobą ochłodę; 
cnienie i życie.

Witajc e, kwiecie przyszłości!
_ Kto kocha prawdziwie owe r z e s z e ,  en

nie skończy na zachwytach i roz k "
wieniu, ale zatroska się głęboko, y
skarby młodości przez nieopatrzne me o y
nie zostały roztrwonione, by kwiaty nie
zwiędły, ale, by zachowały na cal? 1 Y
sz ość swe piękno, swój czar i wartość,
pogłębione i utrwalone nauką zasa da.

Ro przecież to jest celem ipracy nad młodzieżą.

My jeszcze wiele rzeczy w  zjj® 
dzmie wychowania i nauczania oKspe- 
tymentujemy. A  czas leci, drugie juz p 
kolenie szkoły średniej od c z a s u  'Niepod­
ległości dobiega połowy swojej , °£P’ . 
mówiąc o szkołach niższych i akademm- 
ktch, gdzie setki tysięcy ludzi f rz^ _  
przed naszemi oczami i  rozpłynęły s ę  
tumie ulicznym. . . .

Najtrudn ejszy okres szkoły polsKie-' 
już minął. Po  pierwszych latach najwięk­
szego rozwichrzenia, gdy na tewacn 
szkolnych zasiadali jeszcze niedawni 
obrońcy Obczyzny, nieprzywykli, a ra­
czej odwykli od drobiazgowej karności, 
gdy już widzieli laury na swych s ro- 
niach — przyszedł element normalny, 
ujęty w  karby od pierwszych dni, powo 
na masa, z której .natchniony mistrz ule­
pić może wszelkie kształty.

Wszystko zależy od tego mistrza - wy­
chowawcy.

Minął entuzjazm wolności, przyszły 
szare dni ciężkim pracy u zrębów i jesz­
cze trwam do dzisiaj.

rozwar
serdccz-

wzmo-

W  fym tcz i-.ierur 
aaeinych, a reamycń

terunlu, by wychować 
piacowmków co-
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PRZEDSTAWIENIA POLSKIE W NIEMCZECH
BERLIN. (P'AT.). —  wLokal Anzeiger“  

donosi z Bytomia, że towarzystwo miłoś­
ników teatru, istniejące przy polsko - ka­
tolickim związku szkolnym w  Bytomiu, 
zapowiada, iż z dniem 13 września teatr 
potski z Katowic rozpocznie przedsta­
wienia w  Bytomiu, Gliwicach i Zabrzu.

Dziennik podnosi tu, że w  ten sposób 
teatr polski na Śląsku Niemieckim zacz­

nie swój sezon o dwa tygodnie wcześniej, 
niż teatr niemiecki na Górnym Śląsku. 
W związku z tem wysuwa „Lokal Anzei- 
ger“ zarzut, że władze niemieckie udzie­
liły pozwolenia na przedstawienia polskiie 
na Śląsku Niemieckim, aczkolwiek niewia 
domo jeszcze nic, co będzie z przedsta­
wieniami niemieckiemi na Śląsku Poiskim, 
a w  szczególności w  Katowicach.

dziennych, iść winna cała praca wycho­
wawcza i nauczająca w  szkole.

Zapalić młodzież ideałem pracy i mw>
carstwowej potęgi Rzeczypospolitej, dać
tym pracownikom przyszłości podstawy 
charakteru i wiedzy odpowiedniej — oto 
synteza* programu pracy szkolnej.

Budzić więc należy przedewszystkiem 
i ugruntowywać sumienność, tę zwykłą 
sumienność codzienną, której owocem jest 
obowiązkowość, prawdomówność i szcze 
rość bez zastrzeżeń. Wyrabiać pracowi­
tość i systematyczność, chłoszczac wszel­
kie oznaki próżnej błyskotliwości i po­
wierzchownego blichtru. Rozwijać ipoczu 
cie godności osobistej, jako człowieka i 
Polaka. Natchnąć duchem uczynnej miło­
ści w  zwykłych warunkach życia, nie 
czekając, aż przyjdą dni, gdy trzeba bę­
dzie złożyć ofiarę ze wszystkiego.

A  to wszystko owiać duchem pełnej, 
obywatelskiej swobody i wielkiej radości 
życia.

1 dawniej te rzeczy były zawsze po­
trzebne u fundamentów każdej pracy wy­
chowawczej, ale łatwo je było wykrzesać 
w centralnej tego okresu idei poświęce­
nia i ofiary dla niepodległości, wobec 
której wszystko osobiste malało i zan.kało 
zupełnie.

Młode dusze płonęły entuzjazmem na
samo wspomnienie tej świetlanej koniecz­
ności.

Dzisiaj idea szarej pracy nie wywoła 
sama przez s ę tych zachwytów i gotowo­
ści na wszystko.

Trzeba sięgnąć głębiej, do podstaw du­
szy i w wewnątrz znaleźć potrzebną siłę 
i rozmach.

A tem wnętrzem duszy —  to jej religij­
ność najszerzej pojęta, nietylko jako for­
ma zewnętrzna, ale jako źródło i treść ży­
cia, jako zasada zrozumiana i umiłowana, 
jako t. zw. „habitus“ ‘, czyli trwały zawsze 
stan religijny, nie nastrój, ale przekona­
nie.

Znamy wszyscy ten program wychowa­
nia, który wiele innych jeszcze punktów 
obejmuje. Każdy pedagog może go w każ­
dej chwil; rozwinąć w barwnym refera­
cie, wywołując uznanie powszechne.

Ale wprowadzić go w życie, zrealizo­
wać na każdy dzień —  tu się dopiero ta 
ars artium zaczyna.

Dużo już o tem pisano i mów ono. Dzie­
ła pedagogiczne podają nam w szczegó 
łach metody i sposoby naszej wychowaw­
czej pracy.

Ale jednego potrzeba —  trzeba same­
mu być mistrzem urodzonym, a potem 
kochać ten kwiat i uśmiech narodu, któ­
rym jest i będzie zawsze po wieczne cza­
sy młodzież.

Żn wo jest wielkie —  trzeba tylko je­
szcze duszy i rąk Boryny.

A. Bogdański.
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Szkoła Masażu Leczniczego
Pierwsze Kursy Kosmetyczne

(ec|z. od 1 9 2 5  r.) 59 r.

Dr. med. MARTY BIERNACKIEJ

Zapisy na jesiBnne grupy. Szopena N r. 1 6  od g . 5  —  7 .

DZIEŃ POLITYCZNY
PRZYJĘCIA 

U P. MIN. SKŁADKOWSKlEGO
W  dniu 7 b. m. Minister Spraw W e­

wnętrznych, jen. Składkowski, przyjął 
delegację M ędzynarodowego Związku 
Miast, a następnie podejmował jej człon­
ków śniadaniem

W YJAZD P. MIN. BOERNERA 
Dnia 7 b. m. minister Poczt i Telegra­

fów, inż. Ignacy Boerner, w towarzystwie 
naczelnika wydziału wojskowego mjr. 
dypl. Romera i sekretarza osobistego dr. 
Goduli wyjechał na uroczystość odsło­
nięcia pomnika ku czci poległych pod 
Konarami.
P. PREZES SŁOMIŃSKI U P. MINISTRA 

MATUSZEW SKIEGO
Prezydent miasta inż. Z. Słowiński 

przyjęty był na dłuższem posłuchaniu 
przez Ministra Skarbu p. Matuszewskie­
go, któremu przedłożył szereg dezydera­
tów miasta w dziedzinie finansowej.

Między in. prezydent Słomiński poru­
szył kwesłję wypłacenia przez Skarb 
Państwa magistratowi obiecanego subsy- 
djum na prowadzenie opery w roku 
1929-30 w kwocie 500.000 zł.
P. T . FILIPOW ICZ AMBASADOREM 
P. Prezydent Rzeczypospoltej oraz 

rząd R. P., pragnąc podkreślić swe zainte­
resowanie obchodem amerykańskim ku 
czci Pułaskiego, który był jednocześnie 
bohaterem narodowym Polski i Stanów 
Zjednoczonych, postanowił mianować na 
czas uroczystości amerykańskich posła 
nadzwyczajnego i ministra pełnomocnego 
w Waszyngtonie p. Tytusa Filipowicza —  
ambasadorem R. P.

KONFISKATA AFISZA 
W  dniu 7 b. m. starostwo grodzkie we 

Lwowie skonfiskowało af.sz reklamowy, 
„Lwowskiego Kurjera Porannego41 prze­
znaczony do pawilonu sztuki na Targach 
Wschodnich. Afi-sz skonfiskowany został 
za przypomnienie znanych wypadków 
lwowskich z czerwca r. bieżącego, pod­
czas których „Lwowski Kurjer Poranny1' 
był 24 razy konfiskowany.

SZKO ŁY W YŻSZE
Egzaminy konkursowe na wszystkie': 

wydziałach Politechniki Warszawskiej od 
będą się w  terminie od 16 do 20 wrześ­
nia b. m. Na wydziałach: lekarskim, we­
terynaryjnym i farmaceutycznym Uniwer­
sytetu Warszawskiego egzaminy konkur­
sowe odbędą się od 17 b. m, do 1 paź­
dziernika.



I P O L S K A

'Oiwartia Targów Wschodnicn
LW ÓW . (A.W .i. —  Dnia 7 b. m. od- 

b I-o się uroczyste otwarcie Tarnów 
Wschodnich wed'ug następującego pro­
gramu:

O godz. 9 ano powkanie na dworcu 
deiLgatów Rzędu i przedstawicieli sfer 
gospodarczych z Mm. p. Kwiatkowskim 
na czele, który przyb>! w imieniu Rządu. 
O godz. 10.30 uroczysto nabożeństwo w 
katedrze, o godz. 12 właściwe otwarcie 
Targów  Wschodnich w  obecności p. M i­
nistra Kwiatkowskiego, jako zastępcy 
Głowy Państwa, przybyłych z Warszawy 
reprezentantów Rządu, sfer- gjspoda-i 
czycn, prztds»awicieii zagranicznych i t. 
d W  otwarciu brali równ: :ż udział przy­
byli parlameruarzyści francuscy poa -prze­
wodnictwem deputowanego, p. Loc- 
quin‘a.

Pierwsze przemówienie Wygłosił Ko­
misarz Rządu, p o. prezydenta miasta, p. 
Nartoteki, podkreślając wartość gospodar 
czą, społeczną i polityczną Targów 
Wschodnich, oraz zwracając uwa gę na ko 
nieczność urządzenia Targów  Wschodr 
nich w r. b. we Lwowie. Kwicząc, 
wzniósł okrzyk na cześc Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Z kolei przemawiał prezes Lwowskiej 
Izby Handlowej, dr, Szaraki, zwracając 
się w języlku francuskim do parlamenta­
rzystów francuskich, biorących udział w 
ot warem Targów.

Ostatnim mówca był p. Minister Kwiat 
kowski, który też dokonał uroczystego 
przecięcia wstęgi, otwierające iem sa­
mem Targ, Wscnodnie Po otwarciu Tar­
gów  zabrał glos przewodniczący grupy 
parlamentarzystów francuskich, p. jloc- 
quin, podnosząc konieczność współpracy 
polsko - francuskiej na polu gnspoHar- 
czem.

P o  tem przemówieniu rozpoczęło się 
zwedzanie terenów targowych. IX Targi 
Wschodnie zasługują pod względiem ilo­
ści firm wystawiających, jak i pod wzglę 
aem jakości eksponatów na szczególne 
uznanie Targi Wschodnie nie są zoyt 
licznie obesłane przez firmy krajowe, 
równoważy to jednak hCitiy udział firm 
zagranicznych, wśród których znajdują 
się w  pokaźnej liczbie firmy amstrjackie, 
czeskie, niemieckie, angielskie, japońskie 
duńskie i t. d,

W związku z otwarciem Targów  od­
było się w Ratuszu śniadanie, wydane 
przez m;asto. Wzięli w  nilem udział: p. 
Minister Kwiatkowski, poseł Japonji p. 
Matusuchima i wiele innych -osobistości. 
W  czasie śniadania wygłoszono cały sze­
reg przemówień i wzniesiono wiele toa­
stów.

X ZJAZD KATOLICKI W POZNA!
PG ZN a Ń. (Tel. wł.). —  W  dniu -wczo­

rajszym odbył się w Poznaniu dziesiąty 
Zjazd Katolicki, zorgani7owanv przez 
miejscową Ligę Katolicką

Zjazd rczpoczą. się Mszą śvv. poło­
wą, celebrowaną przez Jego Eminencję 
ks. Kardynała Prymasa Hlonda na miej­
scu, gdzie ma stanąć pomnis Najsł. Serca 
Jezusa, na placu pomiędzy Zamkiem a 
Uniwersytetem. Kazanie okolicznościowe 
wygłosu O. Kwiatkowski z Tow. Jezuso­
wego z  Krakowa

O  godz. 11.15 odbyło się w  auli Uni 
wersyteru Poznańskiego, przy uczestni­
ctwie ponad 2000 osoo z ca lei Polski, 
otwarcie Zjazdu i zebranie plenarne. Pre­
zes -Ligi Katolickiej, piof. dr. Gantkowski, 
otwierając Zjazd, złożył noło Ojcu św. z 
okazji Jego jubileuszu kapłańskiego 

Maisza-ikiem Zjazdu wybrano pro-f. 
Uniw. Poznańskiego, o. Lisowskiego.

Pieiwszy zabiał głos protektor Zjaz­
du, Jego Em. ks. Kardyna-’ Prymas Hlond. 
Z-więźle i dooitnit wskazał na bolączki i 
potrzeby współczesnego życia katolickie­
go w  -Polsce, wskazując drogi i środki

pogłębienia katolicyzmu w naszej Oj 
czyźnie.

G ówną treść Zjazdu stanowify trzy 
referaty: pilerwszy jx>d ty tulem: „Dziesię­
ciolecie Zjazdów Katolickich w  s-lużbie 
Akcji Ka-ioliekiej‘‘ , wygłoszony przez ks. 
prał. Prądzyńskiego; drugi referat p. t.: 
„Pius Xi, Papież Akcji Katolickiej' , wy­
głosi! ks. Ludwik Jarosz, sekretarz jene- 
ralny Związku Młodzieży Polskiej, trze­
ci referat p. t.: „Rodzina katolicka w  ży­
ciu spolecznem, jej świętość, znaczenie i 
zwycięstwo*1, wygłosił znany literat, Ka­
rol Hu-bert Rostworowski, zołerają-c w  na 
groaę za swe głębokie i szczerze katolic­
kie wywody goiące okiaski od wdzięcz­
nych słuchaczy.

Fo uchwaleniu rezolucji odbył się po­
chód wielotysięcznych rzesz ludności i de 
legatów z sali zebrań do kościoła famo 
go, gazie uroczystem „Te Deum‘‘ zakoń­
czono Zjazd. Całość wywo-aia na wszyst 
kich uczestnikach niezapomniane, glębo 
k-ie w reżimie, 1, yaM

BLższe szczegóły podamy w  jutrzej­
szym numerze.

ZAMACHY UKRAIŃSKIE WE LWOWIE
NIELrDAŁY ZAMACH NA MINaSTRA KWłAT KOWSKIEOO

1W ÓW  ( iA T . ) .  —  Dni? 7 b. m. oko- 
lo  gocL, 14.20 na trotuarze przy ul. Po­
niatowskiego przechodnie zaśkoczeni zo­
stali wybuchem jaks egoś przedmiotu w  rę 
kach młouego człowieka Sprawcą wybu­
chu okaza! się ekstermsta gónnazjalny, 
Michał Tereszczuk, który w  momencie 
wybuenu zdołał jeszcze upuścić trzyma­
ny w ręku jifakiet na ziemię i dzięki temu 
uległ tylko lekkiej kontuzji oraz poparze­
niu. PoHcja przytrzymała Tereszcztika 
celem wyjaśnienia sprawy, zwłaszcza, że

w  tym momencie pizeje^dżal”  samochodu 
z Mirlsirem Kwiatkowskim i  Wojewodą 
Guiuchowskim, którzy wracali z uroczy­
stości otwarcia Targów  Wschodnicn, c-o 
zrodziło po-dejrzenile, że Tereszczuk mógł 
mieć zamiar urządzenia jakiejś demonsfra 
ej! przy pomocy materjatów wybucho­
wych, znajdujących się w pakiecie. Do­
chodzenie w  toku. Wypadek powyższv 
wywoła- w mieście zrozum: a-te zaintereso­
wanie.

t a j e m n ic z y  p o ż a r  n a  d w o r c u

LW Ó W  (PAT.). —  Dnia 7 Ib. m. o 
godz. 16 w  przechowalni naga żo we: na 
dworc-u głównym wybuchł z  niewiadomej 
-przyczyny -pożar, 'który dbjął część prze-

niebawem ogień zlikwidowała. W  spra­
wie przyczyny paza.ru wradze 'kolejowe 
i o rgana połi< ji państwowej przeprowa­
dziły dochodzenia. Ogółem pożar strawił

chowalni i wyrządził znaczne szkody w  około 25 pakunków. Najprawdopodob 
przechowywanych przedmiotach, uszka-1 n-iejszą przyczyną pożaru zdaje sie być 
dzając urządzanie lok ilu. Straż pożarna nieostrożność obsługi

BOMBA W DYREKCJI TARGÓW

LW Ó W  (PAT.). —  I wowskie staro­
stwo grodzkie komunikuje: Dnia 7 b. m 
o godz. 21.30 nieznany sprawca rzucił 
bombę o dużej mocy wyburhowej d-o wnę 
trza budynku dyrekcji Ta igów  Wschod­
nich na- placu Targów, bomba el splo­
dując zdemolowała wewnętrzne urządze­
nie i Ciężko raniła urzędniczkę Targów

Wschodnich, Marję Słflef^ówhę, którą P o  
gotowie Ratunkowe odwiozło na stację 
ratunkową. Znajdujący się w  budynku 
k-omroW Romanowski, zosra' lekko kon­
tuzjowany. Sprawca, l.iŁmo natychm.asto- 
wej -obfa-wy policyjnej, korzystając z 
ciemności j gęstych zarośl, -w pobliżu bu­
dynku, zdoła-, zbiec. Sledzuwo w toku.

F j w 8 Lwowie
LW Ó W  Ajencj’ P ID .  donoszą, ze 

sprawca nieudanego zamachu na Ministra 
Kwiatkowskiego i Wojewodę GGłuchow­
ski ego, ekstern sta Michał Tereszczuk, po 
przes.uchani-u przez sędziego do spraw 
nadz.wyrzajr. ej wagi przy Sądzie Okrę­
gowym Lwowskim, przeprowadzony zo­
stał z aresztu do wiezienia. Michał Te- 
reszczuk jest wychowankiem gimnazjum 
ukraińskiego. Przesłuchani byli również 
przez sędziego urzędnicy dyrekcji Tar­
gów, którzy padl-i ofiarą drugiego zama­
chu bombowego " w biurze Targów  
Wschodnich i oseby, które znajdowały 
się w pobliżu miejsca zamachu. Strejgtó-w 
na i Romanowski nie mogli być przesłu­
chani przez sędziego śiedcz. ze względu 
na ich s-taft nieprzytomny Ekspertyza pv- 
rctechniczna bomby, rzuco-nej przez Te- 
reszczuka, stwierdziła, ie  jest to pocisk 
wagi około 2 klg., sporządzony z ekstra- 
zytu. W\buch nie nastąpił z powodu wad 
aliwie sporządzonego zapłonu. Biuro Dv 
rekcji Targów  Wschodnich bedzie mogio 
być uruchomione dopiero za kilka dna z 
powodu zniszczenia wszystkich akt i do­
kumentów targowych. Straty, por.ilesio.ne 
na skute!: zrujnowania 'pawilonu dyrekcji, 
wynoszą 30G.U00 zł.

Zatonięcie okrętu na Bałtyku
C A LA  Z A Ł O ^ A im  ~ P R Ó Ż N Y C H  

UTONĘŁO
HEiLSItJGLoiwo. v- —  W pobli­

żu Tammersfors, parowiec pa&auiersk 
„Kuru11* wpadł w  cyklon morsa; i Lato­
ną.!. Inny parowiec, ktÓT na sygnały S. 
Ó. S. pośpieszył z pomocą, donosi, że ol­
brzymiej wysokość* d s i ł y  fale musia-ty 
uszkodzić parowiec tak fatalnie, że zało 
ga nie zdołała spuścić wszystkich łodz 
ratunkowych. Parowiec zatoną’ w  ciąg 
minuty. Na pokładzie statku .znajdowaK 
się 100 podróżnych, z których 20 zdąż 
to uratować się -w łodziach.

Wyroić na K o m u n is tó w
.BRZEŚĆ n/B„ (P A T ),  —  Dn.a 5 b. m 

wyrokiem Sądu Okręgowego w  Piń­
sku oddział zam iejscowyw  Brześciu 
skazan' zostali: Morka Glecer ira 7 lal
ciężkiego więzilfcma i 600 zl. opłat sado­
wych, Michał Ignatiu-k (tak samo), Całka 
Oare —  6 lat ciężk iego więzienia- i- 320 zł 
opłar sądowych, Sunia-Sura Mielnicka — 
5 lat ciężkiego więzienia i 320 z4. -oprat 
sąd . Woń Tewes —  5 lat ciężk. więź. i 
320 zł. opłat sąd., Moszko Framt —  2 la­
ta ciężk więź. i 80 zl. opiat sąd., .wszyscy 
ze skutrami kary w  artykule 30 i 3K K. K. 
i zaliczeniem aresztu prewenejnego 
przyczem Frajnto-wi na mocy art. 6 am­
nestii .zmniejszono karę do lennego roku

H IE R O N IM  ZALESKI.

Net r o z d r o ż u
POWIESCi

85)

(Prowizję? . A  iak. prawda —  zapłacę oczywiście 
—  tak jak panu swego czasu przyrzekłem...

—  Przyda-.by się jakiś dodatek, przynajmniej jeden 
proceni w-ięcej od reny, bo pan dobrodziej nie ma poję­
cia, ite się natrudziłem od przeszlorocznej zimy, ille się 
iias.arałem, ile listów napisałem — zanim mi się udało 
wyszukać i zanać tego zamorskiego węgorza!

W yga łgał jak z nut —  ani myślał szukać kogokol­
wiek, reflektant mu sam wlazł w łapę, przybywszy do 
hotelu w  powrotnej drodze z iNienadowa, gdzie mu po­
kazywano pokurcze dębowe, na które patrzeć nie mogł.

Kubełka, dowiedziawszy się od Matłakiewicza, że 
zamorski gość poszukuje dębiny, zaproponował mu 
wyjazd do Trześniowa — i uda"o się.

—  Skoro otrzymam doorą cenę — odpowiedział 
Adam

—  Clene?.., Oczvw lśće beuzie dobra — moja w  tem 
gło-wa —  zapewnn Kukiełka.

Otrzymawszy przyrzeczenie podwyżki prowizji, zac­
ny hotelarz wrócił do linijki, usadowił się wygodnie 
i po chwili, rozmarzony m-ilerr. ciepłem sierpniowego 
(poranku, zwiesiwszy giowę, zaczął siarczyście chrapać.

To godzinie z przeciwnej strony nadciągnęli przy- 
oysze.

— Doskonale — rzekł Matfakiewicz —  pau Ster- 
aodn kirpi te dęby.

Kukiełka, zasłyszawszy rozmowę, -obudził ssę i po­
śpieszył d-o mówiących.

—  A co?! —  zawołał —  łndne dęby, ha?!... nie mó- 
wilem....

—  Te deby istotnie dla nas —  mówił iMatiakiewicz— 
niema co ukrywać, bardzo piękne, wzrost olbrzymi, bez- 
sęczne, objętość znaczna — tyllko kwestja, czy zdrowe— ■ 
to mus mj sprawdzić...

— Ale dostać sie na ten pagór tmdno —  zauwa­
żył Adam

—  No, takiej znowu trudności niema —  odiparł Ma- 
tlakiewicz. ;

— Gd wieków ludzka stopa nie tknęła tej dąbrowy
—  Bo ludzie nie umieli sobie z tem dać rady.
—  Podczas wojny żołnierze niemteccy nróbowali.tam 

sie dostać, zbudowali kładkę i kilKU iastu ich zginę-o 
w  tej przepaści...

—  Niedołęgi —  machnął llekceważąco ręką Maita- 
kiewicz, —  jeśli zbuduię kładkę, to z jtewnośóą się nie 
załamie, a jeżeli dęby zdrowe, to zbudujemy tu taki most, 
po którym bedzie można przeprowadzać Ciężarowe po­
ciągi.

Adam i nawet oan Kukiełka słuchał tych zapewnień 
z pewiiem odcieniem niedowierzania.

—  Niech par przygotuje kilka jodet —  trzy, -cztery i 
lub wiectj —  g-ubych, jaknajgrubszych i długich na I 
dwa-naśHf do osiie-mnastu metrów —  mówił Matłałie- 
wicz —  ja tu będę za- dwa dni- i zbuduję kładikę...

—  Ale, panie —  wtrącił Kukieika — w  całej okolicy 
nikr na Rozdrożu nie podejmie się roboty...

1 —  A  toż dlaczego?
—  Bo widzi pan — rzekł Adam —  nasz lud jeszcze 

trochu zabobonny, a tu utrzymuje sie poaunłe, że duch 
rycerza, który zginął na tem wzgerzu, strzeże g o  i- -nie

pozwała przebyć tej przepaś"1-!. Ody 'Niemcy .znaiezli 
w  niej grób dl? siebie, ta zabobonną wiara teuibardziej 
się utrwaliła.

Matiak-ilew icz zwrócił się do swego szefa, mówili ze 
sobą przez chwilę : wreszLe Anglik zamknał rozmoy. e 
jwoietr „yes“ .

—  W  taEiui raaie —  rzekł sekretarz —  nie za dw?., 
lecz za trzy dni tu oędę i przywiozę rooomikow ze 
Lwowa —  proszę tylko o  dosmrczen.e jodei

Stało się* Demon ouiekuńczy pracował, pomagał 
Adamowi ze wszystkiej swej mocy.

Znalazły się jodły —  Matłakiewicz trzeciego dnia- ze 
swoi-m szefem i kiłkunastt robotnikami zjechał do Trzic- 
śr.towa, za nimi nadażyi pan Kukiełka, pilnując swego 
interesu.

We dworze zakwaterował sic kraciasty oan z se­
kretarzem, we ws* ich robotnicy.

Matłakiewicz mówii mało, wiele robił —  przed świ­
tem -opuszcza! wraz z Anglikiem swoje locum, o do­
brym zmierzchu wracał —  aż po kiiku driach, wróciw ­
szy wieczorem, oznajmił Adamów., że kładka gotowi 
i że następnego ranka rozpoczną badanie dębów.

Adam z ogromną niecierpliwością, oczekiwał tego 
mementu i gdy usłyszał z ust Matłakiewucza, że naza 
jutrz będzie się można dostać na pagór —  wziął go  poc 
rękę, wyszedł z mm do drugiego pokoju -i zapvtao

—  Kiedy mogłaby być pań gikiem zdaniem, zawarta 
nasza transakcja?...

—  Jeżeli dębv nie zepsute — ju+ro.
— A  gotówka?...
—  Zaraz, czekiem, który honorować bedzie pierwsze 

lepszy bank yrc Lwowie.
( G  d .  a  ) .
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PARLAMENTARZYŚCI FRANCUSCY WE LWOWIE
T r i  * T  r   -

LW ÓW , (P A T ).  Dnia 6 b. m. o godz, 
20-ej Izba Przemysłowo - Handlowa we 
^wowie podejmowała parlamentarzystów 
łrancusk ch obiadem w hotelu George‘a. 
vv obiedzie tym wzięli udział wojewoda 
aoiuchowski, senator Gołuchowski, pre- 
tes Izby Handlowo - Przemysłowej sena- 
or Karski, posłowie, prezes T-wa Przy- 
aciói Francji, profesorowie un.w. oraz li- 
-ziu przedstawiciele świata przemysłowe­
go i finansowego Lwowa. Przy deserze 
cuerwszy powitał gości senator Szarsk, 

Następnie przemawriał dep Bailler, któ- 
■y zaznaczył na początku swego przemó­
wienia, iż ze specjalnem zadowoleniem 
orzemawia wobec przedstawić eli świata 
przemysłowego i handlowego Polski jako 
jeden z członków komisji handlowej i 
przemysłowej Izby Deputowanych, i jako 
członek Izby Rolniczej okręgu paryskie­
go, P. Barber mówił •

—  To, co ja i moi koledzy widzieliśmy, 
wywołuje z naszej strony jaknajżywszy 
zachwyt. Przedewszystkem myślę o wy­
stawie poznańskiej, która literalnie ocza­
rowała nas wszystkich. To, czego doko­
naliście w ciągu 10 lat, w kraju, "który tak 
jardzo ucierpiał od wojny, —  dzięki wa­
szej energji i dobrej woli daje dowód wa­
szej siły j waszego genjuszu w  realizo­

waniu zagadnień praktycznych. Kraj po­
siada poza sobą świetną przeszłość, a 
obecn e jest ożywiony duchem młodzień­
czym, który charakteryzuje niesłychany 
rozwój działalności na wszystkich fx> 
lach“ .

Kończąc swe przemówienie, mówca 
wzniósł toast na rzecz pomyślności i roz­
woju polskiego rolnictwa, przemysłu i 
handlu.

Po dep. Ba ller przemawiał Falcos, 
członek komisji celnej Izby Deputowa­
nych, który na zakończenie swego prze­
mówienia wzniósł toast za pomyślność 
przemysłu i handlu polskiego i za świetną 
przyszłość Polski.

Po nim przemaw ał prof. Chyliński.
Po prof. Chylińskim przemawiał depu­

towany z Hawru Coty, prezes rady adwo­
kackiej w Havrzc.

Mówca oświadczył, iż dopiero podczas 
swego pobytu w Polsce zrozumiał całą 
doniosłość zwycięstwa, jakie sojuszu cy 
odnieśli nad wrogiem; zrozumiał je dopie­
ro w tej chwili, kiedy stanął na ziem 
polskiej. Pokój jest jedyną dążnością 
Francji i Polski, które są zdecydowane 
utrwalić pokój i brónić .go. Toastem za 
pomyślność Polsk. zakończył swe prze 
mówienie.

Program  Polskiego R a4 jo  na wtorek, n!
lh-go b. m.:

212.5 kc w a r s z a w a  1411>7

11.15 Otwarcie Kongresu Muzyczno - L o ­
gicznego. 12.50 P. W . K . 13.00 Kom. met- 15-4 
Kom. gosp. 16.15 Chwilka lotnicza. 16.30 Pro- 
Kram dla dzieci. 17.15 W śród m oi-a , sosen, 
i piasku. 17.25 Obozy letn ie P. W . w  1929 r. 
17-50 P. W. K . 18.00 Koncert pop- 19.00 Roz- 
naitości. 10.25 W  230-a rocznicę oblężenia 
Zbaraża. 20.00 Transm. z Pozn.

-'69 kc K R A K Ó W  S I2,8 ^

'Llli/Ti-ansm. z Pozn. 15.40-17.25 Transm. 
z Warsz. 17.25—17.50 Przegląd radjowy- 17-50

z  W arsz. 19.00 Rozmaił:., kom. 19 .25— 19.60 
Odczyt., p. t . ; W spom n ien ia

G -°0  z p ozn_ ig.Q0— 19.00 Tranem.

20.0 - nsnfcn. 2 puZn
z walk  o Śląsk.

l r ^ - l S .20 Kom. Goś
Ka t o w ic e 416.1 n>.

   ,Juap. 16.20— 16.30 Nadpr.
3 6.30— 17.03 Tranem, z  W arsz. 17 .00— 17.25 
Muzyka gram. 17.25—17.50 Transm. Krak. 
17.50— 18.00 F. w .  K . 18.00— 19,00 Transm. 

arss. 19.00— 19.25 Rozmait.

O.-czyt p. t . ; Wraćinia z Jamboree- 10.50
-0.00 Kom. harc
rto Aft rft
--00 A ransrn. z

19.25— 19.50

■r.O.co— 22.00 Transm z Pozn. 
W Hrsz.

f S  kc;
7.00-- 

ste of.-

P02M a ń 834,8 m.

'■1S tj : -- 31.25— 12.50 Uroczy-
polskiego Kongresu muzyczno- 

‘iturgicznego pod protekt. J. E. X. Kardynała

£

(-Miodowa 19 m. 18) podaje do 
n iż v; dniu 10 września rb. o

^  m- 20 radjostacja Poznańska na 
^ ADi^ d z i e  referat prof. A. Borawskje- 

nowych prądach w  dzwonlejnic- 
■- Poczem słuchacze usłyszą koncert 

ctl dzrwanów ofiarowanych dla Koscio

E f
w 
v ad

KONCFRT D 7 w o n  ó w  o p a t r z n o ś c i  b o ż e j  p r z e z  Ra d  jo

?eo 'pw-cH  Spełnienia Yotmn Narodo

rrym asa Dr Hlonda z Auli U n iwersytetu  po­
znańskiego. 12.50— 13.00 Kom. P. W . K . 13.00 
— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 Konc. gram. 
14.00— 14.15 Giełda. 14.15—-14.30 Kom. gosp. 
17.30— 17.60 Kurs franc. 17.50— 18.00 Kom. 
P. W . K. 18.00— 19.00 Koncert pop. 19.00— 
19.20 Nadprogr. 19.20— 19.50 Odczyt o sztuce 
odlewniczej ozwonńw. 20.00— 22.00 Polski Kon­
gres muzyczno - liturgiczny. Koncert organo­
w y  . motetów polskich. 22 00— 22.15 Syg.i cza 
su. 22.15— 22.45 Rad]O grafja . 22.45— 24.00 Mu 

zyka tan

658 kc. W IL N O  455,9 u,
11,55— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Mu­

zyka  gram . 12.50— 13.00 P  V . K . 13.00 Kom. 
z W arsz. 16.55— 17.15 Program . 17.15— 17.25 
Transm. z W arsz. 17.25— 17.50 Aud. dla dzieci. 
17 .50— 18.00 P. W . K . 18.00— 19.00 Koncert 
pop. 19.00— 19.20 W olna trybuna. 19.20— 19.45 
Odczyt p. t . : Akadem ja jezuicka. 19.45— 19.55 
Program . 19.55— 20.00 Sygn. czasu. 20.00—
22.00 Transm. z Pozn 22.00— 22.45 Transm. 
z W arsz. 22.45— 23.43 Spacer detektorowy.

ZAGRANICZNE
19.30 B «rlin . fe e n  Hedin o swój ekspedycji 

do A zji. 20.00 KoemgFwusterhausen. Człowiek 
i nadczłowiek — sztuka Bernarda Sftawa
20.00 Daventry, W ieczór Haydna i Mozarta. 
20.30 Bern. Burza —  stuch. 21.00 Sztutgart. 
Małżeństwo Judyty —  sztuka P io tra  Nansena.
21.00 Rzym. Trunek miłosny —  opera Doni- 
zettiego.

ła Opatrzności Bożiei w  Warszawie (Vo- 
tum Narodowe).

Jednocześnie zostanie przesiana drogą 
fultograficzną fotografia stoiska z temi 
dzwonami na P. W  .K. w Poznaniu.

Zasiąg stacj -Poznańskiej będzie zna­
cznie rozszerzony przez współpracę in­
nych stacyj.

WYŚCIGI KONNE
Wyniki z dnia 7-go b- m.:

Dość chłodno. T o r  dobry.

I. N agr. 1600 zł. Gonitwa z płotami. D y*L  
2800 m tr.; 1) H ajduk T . Charłupskiego i R- 
Kwiatkowskiego (ehł. Chom icz), 2 ) Am or, 3) 
Tędy Siędy, 4 ) Edynburg. Czas 3.22 dowolnie. 
Tot. 24— 12— 11.

I I .  N agr. 1600 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) F i- 
delja M argr. i A. hr. W ielopolskich (j. M ichal­
czyk ). 2 ) Tercyna, 3 ) Harda, 4 ) F ijo łek . W yc. 
Gerezn, Czart, F ilut, Sandomierzak. Czas 2.20 
o 1 dl. Tot. 23— 15— 18.

I I I .  N agr . 2100 zł. Dyst. 850 m tr.: 1) I ta lja  
st. „Lu b icz" (ż. D ugan ), 2) P.ranka I I .  W yc. | 
Dziecina, T".rot Esarly. Belle Aneri, Dobra 
W różka. Czas 57 s. o 3 dł. Tot. 13.

IV . N agr. 2500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) Fan-j 
fa r g  B . Szwegcera (ż. Jagodziński), 2) F an fa -j

ra  I I ,  3 ) M oja  Miła. W yc. F ircyk , A n  De. 
Czas 1.42 i pół o 2 dł. Tot. 13.

V . N agr. 1800 zł. Dyst. 1100 m tr.: 1 ) La- 
lita  L ian a  Grona oficerów  I  pułku Szwoleże­
rów  (ż. Chatisow ), 2 ) Belle Aneri, 3 ) Derkacz, 
4 ) E ver Ready, 5) Bizun, 6) Lam a, 7) G w ia­
zda, 8 ) Bialozór. Czas 1.10 i pół o 1 dł. Tot.
33—13—15— 13.

V I. N agr. 1800 zł. Handicap. Dyst. 2100 
m tr.: 1) Łaskawa Pan i M. R óga  (j.  S tasiak ), 
2) Grymas, 3) Zbir, 4 ) Ekstaza, 5) Bona Dea, 
6) Hermosa, 7 ) R ista, 8) Jemioła I I ,  9) Buła­
wa, 10) M ag, 11) Gasparone, 12) Ammon. 
Czas 2.18 i pól o 1 dł. Tot. 108— 31— 31— 75.

V I I .  N agr. 1500 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) 
Er.taza M argr. i A . hr. W ielopolskich ( j .  M i­
chalczyk), 2) U g ly  Prince, 3 ) Giaur, 4 ) Bo­
ruta. 5) Escalibor, 6) Waleczny, 7) Wiking'. 
W yc. E f fig ie  Royale, Tędy Siędy. . Czas 2.19 
i pół o 4 dł. Tot. 13— 12— 16— 23.

S P O R T
PORA ŻKA NURMF EGO W  WARSZAWIE

W  sobotę, dnia 7 b. m. odbył się pierw­
szy bieg międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych, zorganizowany w 
Warszawie przez A. Z. S. Wielką sensa­
cją zawodów było zwycięstwo rekordzi­
sty polsk ego Petkiewicza nad słynnym 
mistrzem olimpijskim Nurmim. Petkie- 
wicz, posiadając lepszy finisz, na 100 mtr. 
przed taśma wysunął się na czoło i po 
bardzo ostrej walce zdołał wyprzedz ć 
Nurmkego o 1 mtr. Osiągnięty przez Pet­
kiewicza czas 8:51, 6 sek. na 3 kim. 
świadczy o trudnych warunkach biegu 
(bardzo silny wiatr i zimno) oraz o nie­
zbyt dobrej form ę Nurmi‘ ego, który nie 
startował już przez czas dłuższy. Czas 
Petkiewicza jest o 0.6 sek. gorszy od re­
kordu polskiego.

Wyniki zawodów. 3.000 mtr.: 1) Pet- 
kiewicz 8:51,6 sek., 2) Nurmi (Finlandja) 
8:52 po bardzo ostrej walce.

Mecz rewanżowy A. Z. S. —  MAFC 
(Budapeszt):

Skok wdał: 1) Balogh (M A FC ) 6,93
mtr., 2) Magdies (M A FC ) 6,51 mtr., 3 ) 
Dobrowolski (A Z S ) 6,06 mtr., 4 ) Tro­
janowski.

Pchn ęcie kulą: 1) Baran (A Z S ) 12,78 
mtr., 2) Cejzik (Polonia) 12,57 mtr., 3) 
Regoes (M A FC ) 12,33 mtr., 4 ) Toth 
(M A FC ).

Bieg 1000 mtr.: 1) Malanowski (A ZS ) 
2:40,6 sek., 2 ) Jaworski (A Z S ) 2:42 sek.,

3) Kassai (M A FC ) o 30 mtr., 4 ) Szen- 
gyórgi (M AFC ).

Bieg 400 mtr. przez płotki: 1) Kostrze- 
wski (A Z S ) 55,8 sek., czas bardzo dobry,, 
2 ) Ferenczy (M A FC ) 58,8 sek., 3) Denes 
(M A FC ), 4 ) Malanowski (A Z S ).

100 mtr.: 1) Dobrowolski (A Z S ) l i i
sek., 2 ) Balogh (M A FC ) 11,2 sek., 3 )' 
Mad cs (M A FC ), 4 ) Trojanowski !T.

Sztafeta szwedzka (100— 200— 300—  
400 mtr.) została unieważniona z powo­
du wytrącenia przez Dobrowolskiego pa­
łeczki, niesionej przez Węgra. Czas,1 
osiągnięty w biegu tym przez AZS 2:04; 
sek. Po pierwszym dniu AZS prowadzi w 1 
punktacji meczu 23:21 pkt.

Zawody pań: Bieg 80 mtr.: 1) Kurnic- 
kova (Czechosł.) 10,4 sek., 2) Schabiii- 
ska (L eg ja ) 10,7 sek., 3 ) Turecka (Ma 
kabi).

Rzut dyskiem: 1) Konopacka 37,15 mtr,; 
(silny w iatr), 2 ) Gorazdowska 32,70, 3)‘ 
Wodickova (Czechost.) 32,45 mtr., 4) 
Kobielska 31.95 mtr.

Skok wzwyż: 1) Tomankowa (Cze->
chosłowacja) 135 cm., 2 ) ■ Sychrova' 
(Czechosł.) 130 cm. (w  rozgrywce 135! 
cm.), 3 ) Rousarova (Czechosł.) 130 cm.,
4) Schab ńska (Leg ja ) 130 cm.

Bieg 800 m.: 1) WieczorkiewiczównT
(A Z S ) 2:44,3 sek., 2) Wenclówna (Skra)' 
o 60 metrów.

Bieg 300 mtr. dla II kat.: 1) Liebfeld
(Makabi) 40 sek., 2) Miller (A ZS ).

K R O N I K A

De R. Sergjusza 

Jutro: M ikoła ja

Wschód słońca g- 5.0 
Zachód gv,dz. 18.6 
Wschód księżyca 12.49

PONIEDZIAŁEK Z=chód feodx. 20.41

POŚW IĘCENIE K A M IE N IA  W ĘGIEL­
NEG O  POD KOSCiÓt, M. B. ZW /CIĘ- 

SK ‘ EJ
W czoiaj o godz. 4 ej po pól. odbyło 

Się poswiecen e kam.enia węgielnego pod 
kościół parafjihr; na Kamionku pod we­
zwaniem Matki Boskiej Zw>ciesKiej.

Ceremcnji poświęcenia kamienia do­
konał Jego Eminencja ks. Kardynał1 Ra­
kowski w  asyście Ich Ekscelencyj Bisku­
pów: Galla i Szlagowskiego. 'Przybylwh 
Biskupów powitał w  imieniu władz p, 
starosla Lichiienstem. W uroczystości 
wzięli udział przedstawić eie duchowień­
stwa, władz oraz tysiączne iztszc wier­
nych. Okolicznościowe prztmowienie wy 
giosil J. Eks. k6. Diskun Szlagowski.

KW ESTJA M IE SZKANIO W A
Izby p-/.emvsłowu - handlowe podjęły 

inicjatywę w  dziedzinie rozwiązania kwt< 
stji mieszkaniowej w  Polsce. Na poiząd- 
ku dziennym obrad izb znajdzie się jesie­
ni? r. b. sprawa budowy tanich mieszkań 
Warsz iwska izba przemysłowe • liandlo 
wa zwołuje na 13 b. m. specjalną konfe­
rencję dla umówienia możliwości uzyska­
nia kredytów na buaow^ damow miesz­
kalnych. j

DRUGI TYD ZIE Ń  CH O D ZENIA
Komisarz rządu zorganizuje w  paź­

dzierniku d*-ugi tydzień choo/enia. Oka­
zuje się, że po pierwszym tygodniu nie 
wszyscy jeszcze nauczyli się chodzić, cze­
go  dowodem jest, ż t  codziennie kronika 
wymadków przynosi w,adomości o przeje 
chan;u przechodniów. Większość wypad­
ków, jak to zbeszta konstatują protokóły, 
nasiępu;e nk z winy szoterów, lecz prze­
chodniów. )

O PO ZIO M  SZKOL SREDNłCH
W  zwązkiu z rozpoczęciem nowego 

reku szkolnego, zwróciły ku-ratorja o  
kręgów szkomych, zgodnie z zaleceniem 
M. W  R. i O P  uwagę p-zeloczop^ch

średnich zakładów naukowych ma kóniecz 
nosć utrzymania wysokiego poziomu mo­
ralnego wśród uczniów'. Rady pedagogie z 
ne w  wypadku stwierdzenia, iż jakiś z wy 
chowanków wywiera ‘zgubny wpływ na 
swych rówieśników, stosować będą 
najostrzejsze sankcje do wydalenia ze 
szkoły włącznie.

LO TNE URZĘDY POCZTOW E
W  Ministerstwie Poczt i Telegrafów 

odby1̂  się konferencja w  sprawie wpro­
wadzenia w  dyrekcjach pocztowych lot­
nych urzędów pocztowych dla obsługi 
przedmieść w  miastach i miejscowości, po 
łożonych w oddali od urzędów. Lofrie u- 
rzędy pocztowe mieścić się będą w  spe­
cjalnie dostosowanych do tego samocho­
dach, które objeżdżać będą, według usta­
lonego planu poszczególne miejcowoś- 
ci, zatrzymując się na pól godziny dla 
przyjmowania korespondencji poleconej, 
przekazów pieniężnych, listów wartościo­
wych, sprztedaży znaczków i t. p.

Doniosła ta inowacja wprowadzona 
zostanie narazie w Warszawie, gdzie już 
w  przyszłym miesiącu uruchomione mają 
być dwa samochody urzędy, objeżdżają­
ce przedmieścia. Samochody te zatrzymy 
wać się będą przy budkach tramwajo­
wych, gdzie załatwiane 'będą czynności 
pocztowe. Lotne urzędy pocztowe czyn­
ne będą iw zwykłych godzrinach urzędo­
wych.

ROZSZERZENIE SIECI AUTOBUSÓW
Sprawa rozbudowy łinji aontobusów 

w  Warszawie należy do najbardziej na­
glących zagadnień komunikacyjnych mia­
sta. Wzrastający ruch coraz gorzej znosi 
na centralnych ulicach tramwaje i, za wzo 
rem Zachodu, magistrat musi zastąpić je 
wcześniej czy później autobusami.

Komplikują realizację tej akcji wzgłę- 
dy kredytowe, brak funduszów potrzeb­
nych na zakup w ozów , urządzenie gara­
ży' i ulepszenie jezdni, albowiem bez ulep­
szonych jezdni komunikacja autobusowa 
nie ma widoków szybkiej amortyzacji in­
westycji.

Jak wiadomo, do magistratu zwróci­
ła się pewna firma amerykańska pro jek tu ­
jąc przejęcie urządzenia i eksploatacji linii 
autobusowej w  Warszawie, jak również 
asfaltowani na swoj koszt jezdni.

. (Propozycja amerykańska będzie roz­
ważana w  najbliższym czas:e na specjal­
nej 'konferencji.
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NOWA STOŁOWNIA
Stowarzyszenie robooników ćnrzieści- 

jan występowało do magistratu z prośby
0 udzielenie mu pomocy jednor azowej w 
sumie 10 000 zł. na urządzenie kuchni i 
stołowni dla roootników bezrobotnych 
lub ma o zarabiających. Wydział opieki 
społecznej uchwalił udzielenie zapomogi 
odroczyć do czasu otwarcia kuchni, aby 
zaznajomić się z jej funkcjonowaniem i 
charakterem działalności.

ZAOINiuNY
Kazim ierz Gryn, dnia 26 m. ub. wyjechał 

pociągiem pośpiesznym z Piotrkowa, gJrie za­
mieszkuje przy ul. Kalisk iej 18 do W arszaw y
1 więciej nie wrócił. Rysopis: wzrost, średni, 
łysy z bródką, ubrany w  bluzę płócienną, spo­
dnie żakietowe i kamasze czarne sznurowane. 
Zachi dzi możliwość samobójstwa.

POKRZYŻOWANE PLANY
Uaw id Łosica, właściciel magazynu obuwia, 

w ostatnich kilku miesiącach nabył na weksle 
skóry miękkie i twarde, płacił również wek­
slami kamasznibom, obuwie zaś sprzedawał za 

gotówkę. Gdy przyszedł term in płatności pierw

szych weksli, Łoeica dopuścił je  do protestu. 
Jeden z licznych w ierzycieli, dowiedziawszy się 
poufnie, że Łosica sprzedał całkowity towar i 
sklep i zam ierza wyjechać z W arszaw y, za­
wiadomił policję. Po ustaleniu, że nieuczciwy 
kupiec zerwał pieczęcie z zajętej przez komor­
nika szafy i również sprzedał obuwie, Łosicę 
zatrzymano do dyspozycji sędziego śledczego.

NAPAD W  ŚRÓDMIEŚCIU
Nocy ubiegłej o godz. 3-ej, na przechodzą­

cego ul. N ow y Świat, przed nomem N r. 371 
dziennikarza, A . Krasińskiego, napadło zama 
skowanych 5 mężczyzn, którzy usiłowali p rze - ' 
wrócić go. W  czasie szamotania się, napastnicy 
zrabowali Krasińskiemu kapelusz oraz portfel 
zaw ierający doKumenty. N a  wszczęty przez 
napadniętego alarm  nadbiegł policjant, który 
p rzy pomocy przechodniów u jął 2-ch spraw­
ców napadu. W  10 komis, okalało się, że są to. 
22-letni Jan K w in t (H oża 6) i 18-letni M ieczy­
sław Branicz (P iekarska 12).

NA POSTERUNKU
Post. I-go komis. Stanisław Gąsiorowski, 

pełniąc słuzDę przy Zamku Królewskim  od stro­
ny ul. Bugaj, wskutek ciemności, potknął się,

upadł i doznał rozciągnięcia le»vego stawu ko­
lanowego, Pogotow ie przewiozło Gąsiorowskie- 
gc do szpitala Św. Rocha.

Smosarską, Broniszównę, Justjana, Warneeiri©. 
go, Lenczewskiego, M yszkiewicza oraz pp.: 
Różańską, Chaveau, Jarszewskiego, Kuncewi­
cza i in.

T E A T R

R E P F R T U A R .
T E  A.TR W IE L K I.  —  Dziś przedstawienie 

zawieszone. Jutro „A id a “ .
T E A T R  N A R O D O W Y . Dziś i codziennie 

grana będzie świetna sztuka N owaczyńskiego 
„W iosna narodów yi cichym zakątku'1. Publicz­
ność gorąco oklaskuje sztuko i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyn 
Solskim, W ęgrzynem , Chmielińskim, B iydzin  
a kim. Mirska, L indorfówną, Gzylewską, Bay- 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Fren  
klem- Skarżyńskim, Szymańskim, Zielińskim, 
Zejdowskim  i in.

T E A T R  L E T N I .  Codziennie grana jest 
sensacyjna sztuka amerykańska B. Veiiera 
„Proces M ary Dugan11. Publiczność z za­
pal tym  oddechem śledzi przebieg niezwy­
kle fascynującej treści, z zapałem oklaskując 
doskonałych wykonawców ról głównych pp.:

T E A T R  P O L S K I. Codziennie ciesząca się 
wielkiem powodzeniem komedja amerykańska 
p. t . : „A r ty śc i11, koncertowo errana przez cały 
zespół z Jaraczem, Modzelewską i Zim ińską na 
czele.

T E A T R  M A Ł Y  daje dziś ostatnie przed­
stawienie cieszącej się powodzeniem komedji 
Kaweckiego p. t. „P a ia  nie para” z Romanów- 
ną i Grabowskim na czele.

W próbach końcowych pod .cierunkiem re­
żyserskim p. Borowskiego sztuka ang elska 
Lonsdale’ a p. t. ,Koniec pani Ebeyney” .

W I  Z KUPOWAĆ W WARSZAWIE?
S IW E  W Ł O S Y  m s p
Farbą JU V E N O L  można si­
wym włosom nadać każdy 
źąaany kolor. JU Y E N O L  ła­
twy w użyciu, n ieszkodliwy 
do nabycia wszęaz e Parfum. 

d ’Ó rien t W arszawa. 37a

O R T  Y K

S T . R U D Z K i  z Kijowa
W arszawa. Nowsi Świat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„ P A N “ .

NOWOCZESNA WlTTWOfiNlA
STEM PLI I KLISZ 

i K A U C Z U K O W Y C H

7. GĄSIOROWSKI
w a r s z a w a ,  ui. Ż y t n ia  27.

JU V E N 0 L jes t to na­
prawdę jed y ­

na dobra i pewna farba do 
włosów na w szystkie ko lo­
ry. Do nabycia w skład, 
apt. Pa= Fumerie d Orient 

Warszawa.
38a

TAPICER-DEKORATOR
P rz y jm u je  ro b o ty  I p r z e ró b k i p o  
w y ją tk o w o  n isk ich  cen ach  1 ty lk o  
w p ie rw s zo r z ę d n y m  ga tu n ku  k an a ­
p y  i fo t e le  K L U B O W E , k ry te  s k ó ­
rą, w s z e lk ie m l m a ter jam i, o tom a ­
ny, ta p c za n y , k o ze ty , m a tera ce  g o ­

to w e  1 na ob s ta lu n k i. 
T e le fo n  533-73*

PATEF3NY prawdziwe 
p o l e c a  G Ł Ó W N Y  S K ł AD

A d a m  k l i m k i e w i o t
Marszałkowska 154 “  
W arunki dogodne. 
Cenni K i Dezpłatnie.

NA WATY I ZA GOTOWKĘl

wy k w i n t n e  ub i o r y  
mę s k i e  

p o le ca  firm a.

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD  ZD O BNICTW A

M ichał la r d u s  p f r i s - f i
ROŚLINNEGO

31warszawa, n
. tai. aaa->a.

! r te  a v m e j  to a o w ll: r o ś l in y  s rk la rm o w e  1 g ru n to w e  w  d o n te z -  

kach  i na  k w ia t c ię ty , ora/  w s z e lk ie g o  r o d za ju  w y ro b y  a k w ia tó w

PIÓRA WIECZNE
rep a ru je  sp ec ja ln y  za k ła d  po ce­

nach p rzy s tę p n y c h

5. Kuliński i S. Zajac
luwy-Świat 33 w podwórzu.

Tel. 14Q 29.

I* ____ KAPELUSZE
^ r V  M k L O IlIrtl 

F I L C O W E .  
S ^ ^ r ę P  j  PILŚNIOWE, 

L - ' WŁOCHATE 
oraz czap k i spo rtow e  

1 u czn iow sk ie

Farby lakiery 1 ciiemlkalja

Zdzisław Rudnicki
Wai&zawa, Podwale 13

tel. 335-22 1 191-80.

P O L  H M A R A
ZG O D A  3. TEL. 79-24.

PIECE SZRAJBERA T k " ™
Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermetyczność, a sk u t­
k iem  tego 50°/0 oszczędności

N A  R A T Y

K A R P O W I C Z  W A C Ł A W
M i o d o w a  6, t e l .  1 5 2 -2 0 .
P o le c a m y  na sezon  w io s e n n y  pa lta  
m ęsk ie , dam sk ie , ga rn itu ry  o raz  
m a te r ja ły  ło k c io w e , kam ga rn y , ga- 
b a rd in y , m ełny, je d w a b ie  i inne. 

O b u w i e .

kicn pieców katr >wvcn. 
ZbednośC corocznych emon- 
tów. ettetyka. gwaranc]a. ta­
niość. Przeszło 5000 sztuk
w użyciu zatwierdzone przez 
wszystkie ministerstwa i urzędy

W y n a lazek  i wyr ib c a łk o w ic ie  polskie. 
KAROL SZRkJBER Sp. z o. o.

* Warsia., , ul. Grójecka 3?, lal. 320-33.

B A LU S TR A D Y
setody. okna. kolu­

mny roboty ślusar­

ski! po cenach 

konkurencyjnych ao- 

Ifdnfa wykonywa
J.K R YG IEL tel.53-13.

M F K I F ■ 0 " d n 0  n«Jt«nlojł
I7ILULL Wybór wlelkll
S y p ia ln ie , Jadaln ie , g a b in e ty . K r e ­
d en sy , s to ły , k rzes ła . O tom a n y , 
ta p c za n y , k o z e tk i B ry s to lk l, o k a ­
z y jn e  s a lo n y  1 k o m p le ty  k lu bow e . 
G o tó w k ą , ratam i. D o g o d n e  wa­

ru n k i.

„ F L O  R  I D A * * .
C h m ie ln a  41, ró g  M a rs za łk o w s k ie j

Kapelusze
i

c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STE6NER ul. Trębacka 11.

Warszawskie Zakłady Konfekcyjne
S p .  z  o g r .  o d p .

Biuro v> W a r s z a w .e , u l. P o d w a le  13
t a t o fo n y  1 0 1 - 8 0  I 3 3 5 - 2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e ;  O d z ie ż  
k o n fek cy jn a , o d z ie ż  te ch n iczn a , 
b ie lizn a  sp o rtow a , u m u n d u row an ia .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN S N I E G U Ł A
UL. N O W O G R O D Z K A  25.

P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  z e  sw o ­
ich  1 z p o w ie r z o n y c h  m ater ja łów . 

S o lid n y m  u d z ie la  k red y tu .

NA RATY I ZA GOTUWKĘ
W y k w in tn e  o k ry c ia  dam sk ie , m ę ­
sk ie , u c zn io w sk ie , d z ie c ię c e  o ra z  
k o n fe k c je  d am sk ą  o d d a ję  na d o g o d ­

n y ch  w aru n kach .

8flHdna robota. Cray keiksmcyjas.

L. Szabłowski, Bracki 6.

M E D A L E  Z Ł O T f , :

P ete rsb u rg  1916 r . , W a rs za w a  1927 r .  

O R T D P E I B A

A N T .  K U G L E R
M A R S Z A Ł K O W S K A  N r. 42

t e l . f o n  1 4 6 -5 2 .

Poleca najnow­
szych ulepszeń:

p i o t e z y ,  aparaty 
ortopedyczne, pa­
s y  b r z u s z n e  i 
p r/ .e p i-k lin o w e , 
wkładki nr płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

G ih y  p a ten tow an e  ł  p o d w ó jn ą  

w a tką  . D A N D Y -  p a ten t Mr. 714 

P o ls a le i w y tw ó rn i g i l i„ Z  N  I C  2 . •• 

Broottlaw Szybowśkl i S-ka
War trawa, Im,'Latkowska 43, tal. 162-48.

Z A K Ł A D

K A M I E N I A R S K I
Wy ko ny wa :

R o b o ty  m arm u row e , g ra n ito w e  z 
p ia sk ow ca  i r e p e ra c je  ta k ow ych . 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

K o w y - k i a t  N r. 33.  T a l . N r. 145-92.

i *

\

O R T O P E D IA "
r.. ijF Proiezy
1 nowoczesne

{ ' '  A Pasy 
U — O  lecznicze

j • J Rupturowe 
■^3 bandaże

_ Gurr.owe 
^ pończochy

JrOLECA

W. Lachowicz
W arszaw a

MARSZJwLK O W SK /l 12 3

MEBLE gotow e  oraz  
na zam ów ie ­
n ia  sto łow e, 

sy p ia ln ie  gab in etow e , so lid ­
nym  na R.ATÓ .wytw órn i w ia r - 
nej, p o le e r  F. Urbankowski

Wilcza 20 róg Kruczej

ZAKŁASś OGRODNICZY

JftM Ł Z M m
W arszaw a. G6tczew*ka 79

t e l e f o n  4 1 5 - 2 3 .

H o d o w la  k w ia tó w  c ię ty c h  i d o n ic z ­
kow ych -

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

i
Wyżymaczki Amerykańskie, 
nakrycia NorDlina i Frażeta, 
loaf ..-nie pokojowe, maszyn­
ki do robienia ioaów, apara­
ty  „W ecka“ , primusy, por­
celana, szkło i naczynia ku­

chenne.

„WYGODA**
Marszałkowska 38 m. 20.

2-ga [brana.

FUTRA na raty d łig o
taiffluiPWB

p rz y jm u je  w s z e lk ie  r o b o ty  z  w ła s ­
n y ch  1 p o w ie r z o n y c h  fu te r

M . LACHOW ICZ
Chłodna 8 m. 13, tel. 283-39.

Książki Szkolno
Do nabycia a Księgarni 

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
-WARSZAWA. kRAK PRZEDM. 71.

O O O S J M i

B U T Y  Z D R O W IA
uryLyniiuKL

tfEwr o«rroPEOv^

A . 3 i £ R N M n
Elektoralna 1 9.

Zakttao Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Znany Z ak ład  K raw ieck i
S T .  N O W A K O W S K I E G O
N o w y -Ś w ia t  N r . 62. T e ie fo n  213-38.

p o le ca  n a jn o w sze  fa s o n y . P r z y jm u ­
je  za m ó w ie n ia  z w ła s n y c h  i p o w ie ­
r z o n y c h  m a te r ja łó w  i w s z e lk ie  r o ­
b o ty  w za k res  k ra w ie c tw a  w c h o ­
d zą ce . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Fabryk, lu ste r I s z lb ie rn ia  szkła 
B - c i a  B A B k C Z

W arszaw a , S o le c  77, te l. 150-02.

L u stra  m eb lo w e  1 g a la n te ry jn e , 
s zk ła  t e c h n ic zn e  o ra z  w s z e lk ie  r o ­
b o ty  w za k res  s zk la rs tw a  w c h o ­

d zące .

Ważne dla Pań!
W ie lk i  wyDÓr futer, p a lt  
zim ow ych  i jes ienn ych  

najtan ie j p o le ca

Br. U n ł c r e w i c z
ul. H oża  N r. 54 m. 2.

hi CDI C C E N Y  w y ją tk o w o  n lr -
I f l U J L L i  k ie , le c z  go tów k ą . P r o ­
s zę  s p ra w d z ić l S y p ia ln ie , jad a ln ie , 
g a b in e ty , sa lo n ó w  w yb ó r , p o je d y ń -  
c z e  sz tu k i. S p ec ja ln o ść : g a rn itu ry  
k lu b o w e  t y lk o  p ie rw s zo r z ę d n e j ro­
b o ty , k ry te  n ^ jle p s zem l skóram i, 
o tom an  w yb ó r , k o z e tk i, ta p c za n y  

E w en tu a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  
c z ę ś c io w y  k red y t- H O Ż A  21.

KMĘSK?C. Borkowski
W  W a rs za w ie , M a rsza łk o w sk a  39-a. 

T e le fo n  235-96

P r z y jm u je  o b s ta lu n k i z w ła sn ych  
\ p o w ie r z o n y c h  m a terja łów , 
p o  c en ach  p rzy s tęp n y ch . 

S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e d y t u .

MEBLE LUKSUSOWE. G a b in e ty , Jada!-
n ie , s y p ia ln ie ,  s a lo n y  m ah on iow e , 
z ło c o n e , k lu b o w e  g a rn itu ry  sk ó ­
rzan e  n o w e  i o k a zy jn e . W y b ó r  p ię ­
k n ych  k o m p le tó w  o k a zy jn y c h  po  
n ie b y w a le  n izk ic h  cen ach , le c z  g o ­
tó w k ą .— P ro a z ę  s p ra w d z ić l E w en tu ­
a ln ie  o d p o w ie d z ia ln y m  c z ę ś c io w y  
k re d y t . K ru c za  34, S T E F A Ń S K I .

P r o s im y  ad res  zach ow ać .

£
C E N A  N U M E R U  w Warszawie 1 na warszawskich dworcach kolejowych 20 grou y. Przedpłata miesięcznie w Warszawie 1 na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł i

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 iritim. lub za jego miejsce, przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tekśde Juk lad 4-szpalfowyj 30 gr. wzmianki 1 zł 50 gr. Za tekstem 
zwyczajne) likłlad 8 SZi.oi.OWy 30 gr. Drobne za wyraz 20 gr. Doszuktt unie i zaofiarowanie ptacy 50% taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50£ drożej.

0'., sreo la Przy, moje e  tylko za gotówkę.
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